
Nr. O**IUU'. Lwów, Wtorek 5 sierpnia 1902. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,

za dw nrazow ą dostawę do domu 
dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
rocznie 16 K. 40 h. 4 2-raz ^
kwart. 6 K 60 h. | W ysyłką 8 00 k.
m iesięcz. 2 K. 20 h. j| poczt, 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 
Zm iana adresn pocztowego 40 hal.

Słowo Polskie
wychodzi 2razy  d z ien n ie .

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popotudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

W yd aw ca: inż. W A C Ł A W  W O L SK I.

Muzeum narodowe w Rapperswylu.
(Depesza » Słowa PolsHego“).

Rapperswyl* Honorowymi członkami Muzeum 
narodowego wybrani zostali: Marya K o n o p n i c k a ,  
Leon S a d o w s k i  z Pittsburga, Bronisław R y m ­
k i e w i c z  z Brazylii, oraz malarz P l a u z e a u  
twórca „Polski ukrzyżowanej”.

S S 3 7 “t "U L S L C 3 7 " S ~
(.Depesza „Słowa Polskiego").

Wiedeń, 5 sierpnia. W najbliższych dniach 
uda się, jak wiadomo, premier dr. Koerber do Ratot 
w odwiedziny do węgierskiego premiera Szella, aby 
z nim dalej pertraktować w sprawie ugody z W ę­
grami. Rokowania te, jak się dowiaduję, nie znaj­
dują się jeszcze w stadyum, bliskiem ukończenia. 
Narady nad auton. taryfą cłową natrafiają na coraz 
to nowe trudności, wobec czego przedwczesny opty­
mizm nie jest wskazany. Oba rządy pracują nad tern, 
aby parlamentom swoim mogły przedłożyć do uchwa­
ły odpowiednie przedłożenia i przeprowadzić je w dro­
dze ustawodawczej.

Walka kulturna we Francyi.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Fary i. Zamykanie szkół kongregacyjnych od­
bywa się w dalszym ciągu w całym szeregu depar­
tamentów bez żadnych zajść.

Saint Chamond (w departamencie Loiry). 
Wczoraj wiaczćr odbyła się zgromadzeni ęupro testu­
jące, w którem uczestniczyło blisko 2000 osób. Po 
zamknięciu zebrania, przyszło do bójek i awantur. 
3 osoby lekko ranne.

Pary i .  Gaulois ogłasza interne w z Coppćem 
i deputowanym Lerollem w sprawie organizacyi o- 
poru przeciwko ustawie kongregaeyjnej. Coppće 
oświadczył się za następującymi środkami: odmówić 
zapłacenia podatków, bojkotować kupców, którzy 
stoją po str°nlet rz£Łdu, wyjąć wszystkie wkładki 
z kas oszczędności.

Lerolle zgadza się w tem z Coppćem, uważa 
atoli bojkot kupców za niemożliwy.

Paryż- Szkoły kongregacyjne pozamykano 
w departamentach Isere, Loire, Tarn, Ardeche, Vau* 
°luse. Wypadek niedopuszczenia komisarza do speł­
nienia czynności urzędowych wydarzył się w miej­
scowości Vienne (w dep. Isere).

W gminie Montbonneet (dep. Isere) zerwał nie­
jaki Miribel (syn generała), dwukrotnie pieczęcie 
Urzędowe ze szkoły, za co został aresztowany.

Chambery. Również w St. Pierre d’Amilly 
JJ1’zymusowo zamknięto szkoły kongregacyjne. Wy- 
W zone z kilku zakładów zakonnice przybyły do 

nambćry, gdzie ludność witała jo manifestacyjnie. 
Wyszło przytem do nieznacznych starć.

Separatystyczna polityka ekonomiczna llosyi.
(Depesza „Sł.

Wiedeń. Wiener Alty' Zeitiwig ogłasza cie­
kawy artykuł w sprawie zachowania się Rosy i w 
t westyi cukrowej. Według tego pisma, Rosya staje 
obecnie okoniem przeciw całej Europie, chcąc zapo-
bierlT;   , , nia muila.

jmdlowo - politycznych z wszystkiemi państwami 
ha *• ^la przeprowadzenia swych myśli nie wa- 

\ ^ j a k °  całej Europie rzucić rękawicy 
słana Wo rosyjskie wie, że mocarstwa Europy 
>rać berln ^r “ncie kouwencyi brukselskiej i przestrze-
c ^ n a ć  k o ^ UiChwał’ a mimo teg0 llie ?°VSię Wy‘ 
zachowania sfę encyi ze svyeg0 separatystycznego

„Każde państwo powiada Rosya, które stojąc 
przy konwencji brukselskiej zechce na towar ruskiej 
prowemencyi nałożyć większe niż dotychczas cło, 
kłady* ° łamiące istniejące dotąd u-

Przez wypowiedzenie tej formułki wyraża Ro­
sya groźbę wszystkim, którzy przeciw jej towarowi 
wystąpić zamierzają.

Ministerstwo rosyjskie nie chce pozostawiać 
państw europejskich w niepewności i przestrzega je 
przed następstwami, na jakie się narażają. Rosya 
zachowuje sobie jednak wolną rękę, nie generalizu­

je bowiem środków jednakowych przeciw wszystkim 
państwom w jednakiej formie, lecz chce wystąpić 
w każdym poszczególnym wypadku przeciw każde­
mu państwu z takimi środkami, jakie w danej chwili 
uważać będzie za stosowne, aby w ten sposób każde 
z osobna tem boleśniej dotknąć.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 5 sierpnia.

Rozpraw a ofertowa kolei Sambor-granica 
węgierska

Wiedeń. Przy rozprawie ofertowej na budowę 
linii kolejowej: S a m b o r - g r a n i c a  w ę g i e r s k a  
utrzymali się przy budowie trzeciej sekcyi: bracia 
Feutner, czwartej Emil Weiner a piątej Gruenwuld 
& Schiifer.

Kombinacye na tem at akcyi austro -  
rum uńskiej.

Wiedeń. Obecność szefa sztaba generalnego, 
br. Becka podczas wizyty króla rumuńskiego w Ischlu, 
naprowadza w pewnych kołach politycznych na do­
mysł, że z tej chwili wyłonić się może kwestya u- 
raowy między Austro-Węgrami a Rumunią, na wy­
padek, gdyby zdarzenia na Bałkanie wymagały wkro­
czenia armii austro-węgierskiej.

W takim wypadku Rumunia miałaby iść na rę­
kę Austryi. Umowa niniejsza nie ma być jednakże 
formalną konwencyą wojskową.

Z drugiej strony nie wydaje się taka umowa 
prawdopodobną, głównie ze względu na stosunek Ru­
munii do Rosyi i Niemiec.
• • • UiaffWfcrjakąby a z za­
wrzeć mogła, tyczyłaby się głównie organizacyi armii 
rumuńskiej, jej uzbrojenia, tudzież innych urządzeń 
wojskowych.

Wkroczenie Austro-Węgier z wojskiem na pół­
wysep bałkański jest prawie wykluczone, ponieważ 
Austrya wspólnie z Rosyą działają na Bałkanie i 
wspólnie stawiają Turcyi znane żądania co do za­
prowadzenia reform w Macedonii i Albanii. Gdyby 
się żądania te w drodze dyplomatycznej osiągnąć 
nie dały, wówczas pierwsza Rosya wkroczyłaby z woj­
skiem na Bałkan.

Obecność br. Becka w Ischlu, nie jest niczem 
nadzwyczajnem, gdyż br. Beck co* roku lato tam 
przepędza, w pobliżu cesarza.

Stan zasiewów.
Wiedeń. Stan zasiewów chmielu z początkiem 

sierpnia jest następujący: W Austryi Górnej spodzie­
wają się średniego zbioru. W Styryi w niektórych 
okolicah silne grady wyrządziły znaczną szkodę. 
Zresztą spodziewany jest zbiór zadawalniający. 
W Czechach znaczne wahania temperatury sprawiły, 
że oczekują tam niższego zbioru, aniżeli w roku 
ubiegłym, tak samo na Morawii, jakkolwiek w osta­
tnim czasie nastąpiło znaczne polepszenie.

Według doniesień z W a r s z a w y ,  tamtejsze 
zasiewy są jpod względem ilości i jakości bardzo 
dobre.

W izyta króla R um unii w Ischlu.
Ischł. Z okazyi pobytu króla rumuńskiego 

odbyło się wczoraj wieczór galowe przedstawienie 
w teatrze, na którem prócz króla rumuńskiego, ce­
sarza, byli obecni wszyscy bawiący tu arcyksiążęta, 
dygnitarze i t. d. Król rumuński przybędzie jutro 
do Gastein.

Ischl. Wczoraj o kwadrans na 2*gą popoł. 
odbył się w willi cesarskiej obiad, w której uczestni­
czyli: cesarz, król rumuński, księżna Gizela, książę 
Jerzy bawarski, arcyksiężna Marya Walerya i świty. 
Popołudniu udali się cesarz i król w towarzystwie 
obu świt powozami do Weissenbachu, a stąd pa­
rowcem na przejażdżkę po jeziorze zw. Attersee. 
W Uuterach podano podwieczorek. Stamtąd udali 
się wszyscy powozami do Plomberg, w pobliżu Mont- 
see; skąd nastąpił powrót osobnym pociągiem do 
Ischlu. W ciągu całej drogi witano monarchów 
owacyjnie.
Przygoda rosyjskiego oficera w peszteńskim  

timglu.
Budapeszt. Przez kilka dni bawił tu na ur­

lopie rosyjski oficer artyleryi, który właśnie odbywał 
ze swą żoną podróż poślubną. Wczoraj wieczorem 
była młoda para na przedstawieniu w Orfeum „Oesz 
Budawar4*, gdzie jej nie spuszczali z oka dwaj tajni

agenci policyjni. Gdy oficer, chcąc zapłacić rachunek, 
wyjął 100-rublowy banknot, przystąpili doń detektywi 
i zaaresztowali go wraz z żoną, w przypuszczeniu, 
że mają do czynienia z fałszerzami rubli.

W policyi wylegitymował się oficer swoim pa­
szportem, ale pomimo tego przytrzymano go jeszcze 
przez 4 godziny i dopiero potem uwolniono za iuter- 
weucyą konsula rosyjskiego. Obecnie żąda ów oficer 
rosyjski przez swą ambasadę zadośćuczynienia za 
bezprawne aresztowanie od ministerstwa spraw we­
wnętrznych i poczynił już odpowiednie kroki.

Ustąpienie m arszałka M oraw?
Praga. Narodni Listy  donoszą, że marszałek 

Moraw lir. Y e t t e r  v o n  d e r  L i l i e  ma ustąpić 
ze swego stanowiska z powodu podeszłego wieku. 
Jako następców jego wymieniają członków umiarko­
wanego morawskiego stronnictwa: Jana hr. H e r -  
b e r s t e i n a  i posła do Rady państwa Skene’go.

Śmierć tu rys ty  w Alpach.
Berno (szwajc.). Asesor z Berlina Lndwik 

Maas, który udał się stąd na wycieczkę w góry od 8 
dni nie dał o sobie znaku życia. Zdaje się, że mu­
siał zginąć w Alpach.

Zermatt (kanton Wailis). Znaleziono zwłoki 
zaginionego przed kilku dniami asesora sądowego 
Maasa. Spadł on z wysokości kilkuset metrów. Trup 
nie miał głowy.

M inister Ilartel na urlopie.
Gastein. Przybył tu na kuracyę minister oświaty 

Hartel.
Setna rocznica urodzin  L. Koszutha.

Budapeszt. W całych Węgrzech czynią wiel­
kie przygotowania do obchodu setnej rocznicy uro­
dzin Ludwika Koszutfia, przypadających na dzień 19 
września. Uczestnicy roku 1848 i niezawiśli, któ­
rzy całą akcyą kierują, chcą przy tej sposobności 
wywołać demonstracyę za oddzieleniem zupełnem 
Węgier od Austryi i utworzeniem samoistnej armii 
węgierskiej a przeciw dualizmowi. Prezydent Izby 
dr. Albert Apponyi oświadczył, że weźmie w tej 
uroczystości udział tylko wówczas, jeżeli ona ogra­
niczy się jedynie do objawów pietyzmu dla wielkie­
go męża, a pozbawioną będzie charakteru demou- 
stracyi. Wobec tego zapewniają niezawiśli, że setna 
rocznica urodzin Koszutha ma być dniem upadku 
dualizmu.

W kołach politycznych z łatwem do zrozumie­
nia zajęciem oczekują zdeklarowania się rządu w tej 
sprawie.
Gościna królowej h iszpańskiej w Badenie .

Wiedeń. Królowa hiszpańska wraz z córką 
Maryą Teresą przybyła tu popołudniu z Monachium. 
Na dworcu powitał królowę ambasador hiszpański. 
Następnie odjechała królowa w dalszą podróż do 
Badenu.

R atusz frankfurcki zagrożony.
Frankfurt. Na murze tutejszego ratusza 

spostrzeżono wczoraj po raz pierwszy rysy. Policya 
zarządziła natychmiast wszelkie środki ostrożności.

Katastrofa kolejowa.
Corunna. Pociąg osobowy wjechał z tak wielką 

szybkością na dworzec, że p r z e b i ł  m u r  budynku 
stacyjnego. Wielu podróżnych pokaleczonych.

Przygody napowietrznych żeglarzy.
Kilonia. Balon wiedeńskiego aeronauty Gros- 

sichnerdorfa zawisł z dwoma podróżnymi w tutej­
szym porcie na przedniej części okrętu „Niobe“, 
w bardzo niebezpiecznej sytuaeyi dla obu żeglarzy. 
Ratunek rozpoczęto pod osobistem kierownictwem 
ks. Henryka pruskiego, przy pomocy odpowiednich 
łodzi. Turystów wkrótce wyratowano z ich niebez­
piecznego położenia.

Wędrówka Jezuitów  na Wschód.
Konstantynopol. Z Marsylii przybyło tq 

wczoraj przeszło 100 Jezuitów, którzy udają się 
tędy dalej na wschód, mianowicie do Anatolii.

E ksprezydent Stein w Europie .
Londyn. Biuro Reutera donosi, że b. prezy­

dent Oranii, Stein, prosił sprawozdawcę dziennika 
Daily Telegraph, aby ogłosił, iż nieuzasadnione są 
pogfbski, jakoby Stein nie chciał przybyć do Anglii. 
Przeciwnie ma on zamiar przez pewien czas zaba­
wić w Anglii przed powrotem do Afryki południowej 
i będzie posyłał swe dzieci na wychowanie -do sa M  
angielskich.
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: Echa wojenne w angielskiej Izbie gm in.
Londyn. W ciągu d,yskusyi szczegółowej nad 

budżetem w Izbie gmin, zbijał minister wojny Brod- 
rick twierdzenie, jakoby urząd wojenny kupował był 
niezdrowe i nieużyteczne konie na Węgrzech.

D ym isya p a trya rch y  ormiańskiego.
Konstantynopol. Ormiański patryarcha Or* 

manian wręczył wczoraj Porcie swoją dymisyę, po­
wołując się na to, że rząd turecki nie chce uwzglę­
dniać zażaleń na stosowane względem Ormian 
nadzwyczajne środki, ograniczające w każdej mie­
rze ich wolność i prawa.
Krwawe starcie polskich chłopów z czeskim i 

w Szwerynie.
Szweryn. W dobrach Kappel przyszło wczo­

raj do krwawej bójki między polskimi i czeskimi 
■idjjppjiini. Pięciu ludzi zranionych śmiertelnie, prze­
szło 20 osób ciężko.

Rozbicie strajku.
Demain. Syndykat górników z Pas de Calais 

uchwalił nie przyłączać się do strajku górników, do 
którego wzywał syndykat górniczy z Auzin. Wobec 
tego strajk nie przyjdzie do skutku.

Skanalizowanie Abbazyi.
Abbazia. Wczoraj obradowała tu ankieta nad 

nmjektem kanalizacyi w Abbazyi. Projekt, uwzględ­
niający wszelkie najnowsze doświadczenia, polecono 
do przyjęcia.

Tajemnicza zbrodnia.
Lipsk. Trupa zaginionej w tajemniczy sposób 

8-letniej Frydy Klein znaleziono w skrzyni dre­
wnianej.

A petyt wioski na Trypolis.
Rzym. Mocarstwa nie zażądały dotychczas 

żadnych wyjaśnień z powodu ukazania się włoskiej 
floty na wodach Trypolisu.

Samobójstwo kasyera banku.
Frankfurt. Zastrzelił się tu kasyer domu 

bankowego: A. Jaffe & Trier, nazwiskiem Karol 
Friedrich, po dokonaniu sprzeniewierzenia 30.000 
marek.

Wielki grad.
Nagy Szollos. Wczoraj w nocy spadł tu 

straszliwy grad wśród wichru i burzy. Szkody są 
ogromne. Cały zbiór kukurudzy i winnice zniszczone. 
Wiele bydła wyginęło. Ludności grozi nędza. Grad 
wielkości pięści zabił 4 ludzi pracujących w polu.

Sytuacya w Chinach.
Pekin. Biuro Reutera donosi, że niektóre mo­

carstwa zażądały pewnych koncesyj w zamian za 
przyzwolenie na ugodę, według której kolej półno­
cna ina być napowrót oddana Chinom. Chiny zgo­
dziły się. Jeśli nie wpłynie żaden sprzeciw, oddanie 
kolei nastąpi 15 sierpnia.

Londyn. Times donosi z Szangaju: Wice­
król Nankingu zwrócił się do konsulów czterech mo­
carstw, które utrzymały załogi w Szangaju z ener- 
gicznem przedstawieniem i żądaniem szybkiego wy­
cofania tych załóg.

Kongres Macedoński. 
Sofia. Kongres macedoński zbierze się 10 

sierpnia. 
Cholera w Egipcie.

Bremerhafen. Według urzędowego obwiesz­
czenia mają być z powodu wybuchu cholery w Egi­
pcie, wszystkie proweniencye stamtąd poddawane 
kontroli policyjno zdrowotnej.

Wybory we Francyi.
Lille. Przy wczorajszym wyborze do Izby de­

putowanych zwyciężył progresista Boute. Kontrkan­
dydatem był socyalista Ghesąuiere. Socyaliści urzą­
dzili demonstracyę uliczną, podczas której z obu 
stron strzelano.

Marsylia. Przy wczorajszych wyborach do 
zarządu miejskiego przeszła lista antykollektywisty- 
czno-socyalistyczna, znaczną większością przeciwko 
dotychczasowej kolektywistycznej partyi, która zo­
stała w mniejszości.

Zjazd stenografów.
Berlin. W odpowiedzi na telegram z wyraza­

mi hołdu, przesłany cesarzowi Franciszkowi Józe­
fowi przez zjazd stenografów systemu Gabelsbergera, 
nadszedł z kancelaryi gabinetowej telegram z po­
dziękowaniem.

Wiedeń. Minister kolei zamianował czerno- 
wieckiego radcę handlowego Maurycego Z e n t n e r a  
zastępcą członka państwowej Rady kolejowej.

Wiedeń. W .Ztg. ogłasza: Min. skarbu miano­
wał adjunkta w zakładzie karnym męskim w Wiśni­
czu, Wilhelma Sighartnera, kotrolorem tego zakładu.

Chambóry. Ponieważ zakonuice w La Motte 
Sorvollex nie chciały wpuścić policyi do zakładu, 
kazała władza z b u r z y ć  m u r  o t a c z a j ą c y * k ł a ­
sz to r . Potem dopiero w s z e d ł  komisarz do zakładu 
i zmusił zakonnice do opuszczenia go. Trzysta osób, 
zebranych przed klasztorem urządziło zakonnicom 
owacyę.

Haga. Przybył tu wczoraj rano Łukasz Mayer 
z Transyaalu.

Belgrad. Skupczyna przyjęła w 1-szem czy­
taniu projekt pożyczki większością 5 głosów.

Wiadomości bieżące.
— Strajki roln, W Przeglądzie czytamy: „Ks. 

metropolita S z e p t y  o ki  tudzież administrator dyecezyi 
stanisławowskiej ks. F a c i e w i c z  wydali w sprawie 
strajków rolnych jednobrzmiącą kureudę, w której po­
lecają podległemu swej jurysdykcyi duchowieństwu, 
ażeby działało uspokajająco i wpłynęło na włościau, 
by żadną miarą nie schodzili z drogi lojalnej i zanie­
chali wszelkich gwałtów

—  Mianowanie. Namiestnik zamianował ukoń­
czonego słuchacza i asystenta Szkoły politechnicznej, 
Ignacego Kędzierskiego, adjunktem budownictwa w ga­
licyjskiej państwowej służbie budowuiczej.

—  Zgromadzenie woźniców dorożkarskich i 
posługaczy publicznych odbyło się wczoraj w teatrze 
Rozmaitości przy ul. Jagiellońskiej. Zagaił je p. Na 
cher, podnosząc opieszałość woźniców, którzy, gdy idzie 
o ich interes, nie potrafią się zebrać, by coś w swojej 
sprawie uradzić. Następnie mówca objaśnił zgromadzo­
nych, w jakim celu zwołano wczorajsze zgromadzenie. 
Celem jego jest zastanowić się nad założyć się mają­
cą przez procodawców Kasą chorych dla woźniców i 
nad zawodowem zgromadzeniem towarzyszy. Pó wy­
braniu przewodniczącym Jaua Grzywaka, zastępcą jego 
Laufsteina a sekietarzem Korublaua, zabrał głos jako 
referent p. Nacher. Pracodawcy zgodzili się wprawdzie 
ua utworzeuie zawodowego zgromadzenia towarzyszy 
dla swoich robotuików, ale statuty tego zgromadzenia, 
które wypracował szwagier p. Karkowskiego na pod­
stawie starej ustawy przemysłowej z przed 27 lat, nie 
idą z postępem czasu i mają mnóstwo błędów, które 
mogą dać sposobność pracodawcom do nadużycia ich 
zwierzchnego stanowiska.

Dalej robotnicy powinni się domagać poprawek,
jakie sobie w ciągu tych 27 lat wywalczyli. Co do
Kasy chorych, to pracodawcy wprost ją narzucają 
swoim robotnikom. Wprawdzie robotnicy mają wybie­
rać i ze swej strony ludzi do zarządu, ale ci będą 
krępowani wobec pracodawców i gdy będzie chodziło 
o egzekwowanie zaległych wpłat ze strony praco­
dawców, nie będą mogli wystąpić energicznie. Niema 
także pewności, czy Kasa ta będzie mogła zapewnić 
członkom swoim wsparcia. P. Kurkowski gwarantuje 
wprawdzie swoim majątkiem, ale jak się sam wyraził, 
będzie to czynił dopóty,,, dopóki nie ^ciągnie swoich 
pieniędzy, wydanych na druki, statuta i t. d.

Zakończył wezwaniem, by wszyscy woźuice i po­
sługacze jawili się ua zgromadzeniu, które odbędzie się
w „Gwieździe“ d. 30 b. m.

Przemawiał jeszcze p. Mięsowicz, który wykazy­
wał, że wszelkie korporacyjne Kasy chorych nie mają 
racyi bytu, a najlepszym dowodem to, że jedne po 
drugich przystępują do miejskiej Kasy chorych. W tym 
samym duchu przemawiał także dr. Haukiewicz, wzy­
wając do solidarności i orgauizacyi, gdyż tylko zorga­
nizowani robotuioy mogą być pewni, że im się krzy­
wda uie stanie. Mówca wykazywał ua przykładach, 
z jakiemi rezultatami ze strajków wychodzili robotnicy 
niezorgauizowaui a zorganizowani.

Na tern o g. 1 0 l/2 zamknięto obrady.
—  Odroczony odczyt. Na rzecz oświaty naro­

dowej w Parauie miał się odbyć 3 sierpnia b. r. w sali 
pasażu Mikolascha odczyt p. Rychuowskiego. Z powodu 
uiedyspozycyi, widział się jednak prelegent zmuszouym 
zawiadomić komitet, że uie mogąc obecnie opuszczać 
mieszkania, ofiaruje się w późniejszym czasie mieć ua 
powyższy cel specyaluie odczyt z demoustraoyami.

—  Burza w Stryju. Donoszą nam : Straszua bu­
rza z gradem szalała w niedzielę, 3 sierpnia w okoli­
cach Stryja.

Przez cały dzień mieliśmy tutaj śliczną pogodę, 
aż nagle nad wieczorem około godziny 8 ścieinuiło się, 
a za chwilę spadł grad, wielkości dużych włoskich 
orzechów i padał przez 25 minut.

Po gradzie nastąpiła gwałtowna nawałnica de­
szczowa, która trwała aż do rana.

Skutki gradu tak w mieście, jak w polu są stra­
szne, bo mnóstwo szyb w mieszkaniach grad powybi­
jał, a zboże o ile uie zostało już przedtem zżęte i 
zwiezione, jest doszczętnie zniszczone.

— Pod adresem zarządu kolei państwo­
wych odbieramy zażalenia wycieczkowców i letnich 
mieszkańców Brzuchowic co do „ humorystycznego“ 
oświetlenia dworca kilkoma ponuro kopcącemi się lam­
pami. Wielki dworzec, miejsce zebrani^ nieraz tysię­
cy osób, oświetlony jest jak opuszczony nagrobek 
w dzień zaduszny. Na placu, o kilka kroków dalej 
możua sobie nos rozbić o drzewo.

—  Zbiegłej żony poszukuje czeladnik murarski, 
Stanisław Panas, a chcąc, by ją energicznie szukano, 
oskarża o kradzież złotej obrączki ślubnej i gotówki 
20 koron. Wanda Panas wydaliła się z domu, wzią­
wszy z sobą jednorocznego synka swego.

—  Dobry subjekt. Właścicielka sklepu towarów 
galauteryjuych, Emma Fischler, przyłapała we? raj 
subjekta swego, Mojżesza Szapirę na kradzieży r ę k a ­
wiczek. Skutkiem :ego zrobiono u niego w domu re- 
wizyę i znaleziono cały magazyn skradzionych w sk le­
pie towarów.

—  Awanturnik. .Kowal z drogi Sichowskiej, Jó­
zef Kowalski, upiwszy się wczoraj w poluduie, uapa- 
dał po kolei wszystkie szynki i wyprawiał awantury 
póki go uie oddano w ręce policyi. W jednym z szyn­
ków poranił szklanką w głowę szynkarkę Różę Haf- 
uer tak, iż musiano wzywać pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego, w szynkowni zaś Mojżesza Wachsa roz­
bił stół szyukowny, zwany „szynkwasem* i potłukł 
stojące na nim butelki. Zapytany w policyi dlaczego 
bił zakoukludował krótko, „iż był pijanym4*.

Złodziej stróżem. Dozorca domu przy ulicy 
Sakrameutek pod 1. 10 A. Wasyl Hryńczyszyu, noto­
wany w policyi złodziej, nie porzucił swego zawodu 
na uowem stanowisku Przed kilku dniami skradł 
złoty zegarek z mieszkania br. Odelgi, w domu tym 
zamieszkałego, a widząc, że podejrzenie nań uie pa­
dło, począł szukać kupca na pościel barona, znajdującą 
się na strychu i obiecywał sprzedać ją natychmiast, 
jak tylko br. O. wyjedzie do Wiednia, dowiedzieli się 
jednak o tern agenci policyi i ptaszek poszedł do are­
sztów, zanim jeszcze baron wyjechał.

Przy tej sposobności aresztowano zamieszkałego 
u Hryńczyszyna parobka Michała Schónberga, u któ­
rego zualeziouo cały skład rozmaitych rzeczy, skra­
dzionych w fabryce „Perkuu“, gdzie był dawniej pa­
robkiem. .

~  Wypadki. Piszą nam z Jarosławia: Stefan 
Kasprzykowski, 18-letui czeladnik tapicerski ze Lwo­
wa, utonął w Sanie wskutek udaru serca. — Antoni 
Ziemba, 70-letui zamożny rolnik z Kidałowic, cierpiał 
na obłęd prześladowczy i rzucił się pod koła pociągu 
ciężarowego przed stacyą jarosławską. Wskutek uszko­
dzenia głowy, zmarł w szpitalu. —  6-letnia córeczka 
masarza Ignacego Derczyńskiego, wpadła do cebra 
z wrzącą wodą w pracowni ojca i po kilku godzinach 
męczarni zakończyła życie.

— Straszny wypadek. Straszne nieszczęście 
wydarzyło się  w tych dniach — jak donoszą do pism 
poznańskich — w Wiśniewie, własności p. Tulaszewi- 
eza. Przy młóceniu zboża robotnik Glapa nakładał 
suopki w maszynę i przy czynności tej wpadł nagle 
w cylinder młockarni, gdzie ua miejscu zmiażdżony 
został, tak,że nawet jęku wydać nie zdołał.

—  Gorlice. (Teatr p. Piaseckiej.) Piszą nam: Od 
dwóch tygodni bawi u nas towarzystwo dramatyczne 
Józefy Piaseckiej i urządza przedstawieuia w sali „So­
kola44. Dobra gra artystów i repertuar teatru nie po­
zostawia nie do życzenia. Towarzystwo udaje się stąd 
do Nowego Sącza.

—  Słowacki po włosku. P. Aglamo Ungherini, 
tłómacz na język włoski „Dziadów44 i „Konrada Wal­
lenroda^ przyswoił obecnie literaturze włoskiej obraz 
historyczny w pięciu aktach Juliusza Słowackiego pt.: 
„ M i  udo we44 i &roydzieło tegoż poety „Ojca zadżumio- 
uych“ (J  padre degli appestati). Przekłady te ukazały 
się w Turynie. Krytyka włoska z ogromuemi pochwa­
łami wyraża się o wielkim poecie naszym i podnosi 
bardzo pracę p. Uugheriniego, którą uważa za bardzo 
na czasie.

— „QuO vadis“ po czesku. Wyszło obecnie 
uowe wydanie tego utworu Sienkiewiczowskiego w prze­
kładzie J. J. Langnera z 54 ilustracyami przez A. Mi. 
mardin, nakładem księgami Beaufort. Dzienniki cze­
skie polecając utwór ten swym czyteluikom, p iszą: 
„Najrozgłośuiejszy romans polskiego autora, który we 
Włoszech, Anglii i w Ameryce doczekał się powodze­
nia niesłychanego, jest przedstawieniem walki zwy- 
oięskiej chrześcijaństwa z poglądem światowym po. 
gaństwa. Autor umiał, jak nikt inny przed nim, opi­
sać Rzym Nerona, żywot chrześcian w katakumbach i 
krwawe ich prześladowania przez Nerona. Przedmiot 
owładnął autor prawdziwie głęboko i wszechstronnie, 
a zdołał go przelać w formę artystyczną, jako arty. 
sta pierwszego rzędu. Dzieło wywiera wrażenie uie da­
jące się opisaó!“

Smi&ły Żeglarz. Amerykanin, kapitan Wiliam 
C. Newman, wyruszył przed paru dniami z Nowego 
Jorku w podróż morską do Falmouth, na południowo- 
zachodnim kraócu Anglii, w małej, 38 stóp długiej ło­
dzi, poruszanej, zą pomocą nowo wynalezionego motoru 
naftowego 0 sile dziesięciu koni. Towarzyszy mu w tej 
ryzykownej podróży 16-letni syn jego. Drogę do Fal- 
mouth, wynoszącą około 3000 mil morskich, spodzie­
wa się śmiały żeglarz przebyć w dwudziestu najwięcej
dniach.

— Podatek od muzyki. Muzycy sztokholmscy
zwrócili się do rządu szwedzkiego z prośbą o opodatko­
wanie muzyków zagranioznych, przybywających do sto­
licy, a to „dla uniemożliwienia szkodliwej konkuren- 
cyi“. Domagają się, aby każdy przybywający artysta 
płacił po dwie korony dzieunie za prawo przebywania 
w stolicy.

Ztnarli:
We Lwowie: Kasimiora Szandrowska, uczenica III. klasy 

szkoły św. Marcina, córka właściciela realności, łat 11; Józef 
Skulicz, ekspodyent pocztowy, lat 43; Marya Króliszyn, żona 
rolnika, lat 42; Mikołaj Szczebel, zarobnik, lat 02; Szczepan 
Dziadoń, syn dozorcy, lat 2; Stefania Jagodzińska, córka robo­
tnika, 7 tygodni; Marya Dziaraska, córka dzierżawcy hotelu i re- 
stauracyi, lat 10; Władysław Pawlikowski, mechanik, lat 19; 
Anastazya Romaniszyn, zakonnica, lat 78; Konstanty Krupka, za­
robnik, lat 43; Włodzimierz Hoszowski, syn urzędnika, 6 mie­
sięcy; Marya, córka Bronisławy i Henryka Porębów. w 2 wio­
śnie życia; Anna, córka Antoniego i Anieli Zehetgruberów, w 1 
wiośnie życia. o. i.
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Esencya słoneczna.
W pewnej dziedzinie techniki przygotowuje się 

we Francyi rewolucya, która, zdaniem optymistów, 
ma Francyę wysunąć na pierwszy plan przemysłu 
światowego. Propagatorem tej rewolucyi jest Denay- 
rouze, który jest rodzajem francuskiego Edisona. 
Jest on pierwszym we Francyi „alkoho listą", czego 
bynajmniej nie należy identyfikować z „alkoholikiem14.

Zdaniem jego przemysłowa i społeczna przy­
szłość Francyi zależy od wprowadzenia nowej siły 
motorowej. Francya nie może walczyć na terenie 
przemysłowym z Anglią, Niemcami i Stanami Zje- 
(Inoczonemi, ponieważ posiadając grunt bogaty i hoj­
ny, ma podłoże ubogie, czynność zaś przemysłowa 
kraju jest w stosunku prostym do jego produkcyi 
węgla. Para, elektryczność, wszystko co wprawia 
w ruch maszyny; to wszystko jest przekształconym 
węglem. Jest wprawdzie mowa o sile wodospadów, 
lecz w obecnym stanie wiedzy siła ta  nie da się 
praktycznie przenosić na wielkie odległości. Tak więc 
Francyy, nie mając węgla, byłaby z góry zwyciężo­
na w walce przemysłu międzynar0(i0weg0.

Michelet jednak twierdzi, iż fortuna Francyi 
zawsze w chwili największej potrzeby otrzymuje su-
kursk niespodziewany; to też i teraz odkrytą zosta­
ła nowa siła, niby węgiel płyilny? łatwiejszy do uzy­
skania, ft dający przy równej objętości nieporówna­
nie więcej siły; płynnym tym węglem jest alkohol, 
który we wszystkich prawie departamentach Francyi 
wytwarzać się daje

północ i południe, zazwyczaj rywalizujące ze 
sobą, podają sobie zgodną dłoń: jasnowłosa Flaman- 
dka łączy się z czarnooką mieszkanką Langwedocyi; 
pierwsza podaje burak cukrowy, a druga bujne win­
ne grono.

Już rozpoczęta się rewolucya : Samochody prze­
rzynają * ,ancyę, gnane siłą alkoholu; wnet
pójdą ze ich przykładni lokomotywy kolei żelaznych, 
parowce wodne, a nareszcie wszystkie maszyny fa­
bryczne. I wówczas Francya, jako pierwszorzędna 
wytwórczy*11 aikoholu, zajmie pierwsze miejsce po­
między przemysłowemi potęgami Europy.

Tej wielkiej przemianie ekonomicznej towarzy­
szyć jednak będzie równie wielka przemiana społe­
czna. Ciężka praca górnicza, zredukowaną zostanie 
do wyPad^ów wyjątkowych. A z pomocą wyzwolo­
nych górników, Francya otworzy swój pierwotny ży­
wioł po^n1 narodowej!! swą klasę wieśniaczą. Nowy 
:en przemysł ma bowiem tę właściwość, iż czerpie 
swe soki żywotne z rolnictwa. Płaca robotnika fa­
brycznego iść Jbędzie ręka w rękę z plonem rolnika.

Następny^ skutkiem będzie podniesienie do­
brobytu rodzinnego i rozwój cywilizacyi indywidual­
nej. Dziś jeszcze wieśniak francuski jest moralnie 
i umysłowo istotą podrzędną, bo zaniedbaną, stwier­
dzoną zaś jest rzeczą, iż cywilizacja robotnika i 
wieśniaka zmienia się w rozmaitych krajach stosun­
kowo do gatunku j ceny środków opału i oświetle­
nia. Alkohol zaś skoro tylko uwolnionym zosta­
nie od sztucznych ciężarów, nałożonych nań prawami 
fiskalnymi, będzie najtańszem i najłatwiej przeno- 
śnem źródłem światła i ciepły Knżdy wieśniak mieć 
je będzie na swej glebie każdy wyrobnik w swym 
worku.

Alkohol to ^" z^?miem Denayrouze,a — „esen­
cya słoneczna", kto^ą udzie przywłaszczyli sobie. 
Zabrać słońcu światło unia, i gorąco latu, przecho­
wać je w lekkim płynl®» a Potem w nocy i podczas 
zimy odkorkować butelkę, zaświecić, lub zapalić tę 
esencję słoneczną i przetworzyć ją  dowolnie napo- 
wrót w światło i ciepło nie jestże to już alclie-

o jakiej się wiekom ani śniło ? ^  0t0 teraz
nabiera się słońcu i jego s iłę ; ta która gpra_
T l ’n>Z Wszystko kiełkuje, rosme i owoce Wydaje 
dokoła nas> stanje na usług1 Potężnej wo^ iU(jz_
kiej.

Nowym Prometeuszom że tym ta-
zem istotnie ogień z nieba zdobył1.

Kącik humorystyczny.
In teresu jący  temat.

Jadąo wagonem II. klasy, napróżno usiłowałem 
wszoząć rozmowę z wykwintną rodziną, złożoną z ojca, 
matki, córki i syna.

Rodzina była dumną i niedostępną. Ojciec prze­
cierał złote okulary, matka żula cukierki, syn, gitnna- 
zyasta ustawicznie poprawiał strzemiączka u swoich 
nowych spodni, kroju pruskiego, panna wąchała 
kwiaty.

Nudziłem się śmiertelnie i pożądałem gwałtownie 
rozmowy, więc dla wypróbowania gustów i wyzyskania 
słabych stron towarzystwa, zarzucałem kolejno wędki 
na tem aty:

— Fatalna pogoda!
Wzgardliwe milczenie.
—  Bądź co bądź, ten Newton był wcale niezłym 

matematykiem.
Ogólne odwrócenie się odemnie plecami.
—  Na ubiegłej stacyi mają marne i niezdrowe 

paszteciki.
W celu najwyraźniejszym okazania mi mojej ni­

cości, matka rzekła do córki:
—  A gdybyś spotkała na ulicy Michała, to udaj, 

że go nie widzisz.
Podchwyciłem niezwłocznie.
—  Bo też Michał j-est zdecydowanym i notorycz­

nym szubrawcem.
Teraz położenie zmieniło się "gruntownie.
Ujrzałem cztery twarze uśmiechnięte przyjaźnie.
Rzekłem tonem, jaki musieli przybierać w najwa­

żniejszych chwilach staroegipscy wróżbici pogody:
— Znam go, niestety 1 To człowiek pozbawiony 

czci i wiary.
Zdjąłem rękawiczkę i okazałem współpodróźuym 

swoją dłoń.
— Czy widzicie państwo tę dłoń stwardniałą i 

odciski na wszystkich palcach? Są to następstwa zna­
jomości z Michałem. Mam rękę nadwyrężoną od usta­
wicznego policzkowania tego człowieka. Wymierzam 
mu około sześćdziesięciu policzków ua dobę, a ponie­
waż Michał posiada ogółem około 70-ciu bliższych zna­
jomych, mniemam, że otrzymuje dziennie około 4.200  
policzków.

I dodałem z żalem serdeczuym.
—  To za mało, proszę państwa. Michał zasłu­

guje na w ięcej!
Ojciec skinął głową i wyciągnął bardzo srebrną 

oygarnicę:
—  Jeżeli tak, to może Henri Claya?
Na to panna, notabene anielsko uśmiechnięta:
—  Papa częstuje cygarami pana, który po owych 

pasztecikach musi być głoduy. Niechże mama otworzy 
koszyk!

Rodzina wzięła mnie pomiędzy siebie. Żaden pin­
czer, ulubieniec hrabiny, nie doznawał tylu dowodów 
pieszczot, tylu oznak uznania i szacunku.

Od tej chwili siedzieliśmy ramię do ramienia, 
w zgodzie i jedności, a podróż przedtem dla mnie ha­
niebnie nudna, upływała z szybkością niesłychaną. Stacye 
wydały mi się slupami wiorstowymi, wiorstowe tele­
graficznymi, a telegraficzne spojeniami szyn, o które 
równym taktem uderzały koła wagonu.

Jechaliśmy zagłębieni w rozpamiętywaniu szu- 
brawstw, popełnionych przez Michała. To nas osta­
tecznie zbliżyło ku sobie i uczyniło jedną niejako 
rodziuą.

Dumny przedtem ojciec, klepał muie po ramieniu 
i usiłował uwędzić coraz to uowemi cygarami i papie­
rosami, matka po raz setny powtarzała, że mam oczy 
podobne do jakiegoś Adolfa, panna wyznała mi, że od 
pierwszej chwili przeczuła we mnie swego przyszłego 
partnera partyi lawn teuisowej, a nawet uczeń gimna- 
zyum obiecał, że przy pierwszej sposobności, powtórzy 
mi swoje ustne opracowanie egzaminowe z geografii. 
Gwarzyliśmy przyjemnie, przeplatając rozmowę wy­
krzyknikami :

—  Ależ to szubrawiec!
—  Nie wart, żo go święta ziemia uosi!
— Michał, jest zakałą naszych salonów, i do­

prawdy, powinien być zrzucany ze wszystkich schodów, 
głową na dół.

— A to, co mówi o swoich kwalifikacyach nau­
kowych, jest blagą. Wiem ua pewno (opinia syna), że 
przy przechodzeuiu do klasy piątej, obciął się z greki 
i siedział w czwartej dwa lata.

Po przyjściu pociągu na dworzec lwowski, 
wszyscy czworo żegnali mnie z uprzejmością, posuniętą 
do szału.

—  A gdyby było znowu tego —  mówiła sama 
pani, dotykając prawą rękawiczką swego policzka —  
to nas pan w tej chwili zawiadomisz?

Teraz oznajmiłem im, że żadnego Michała nie 
znam i że zmyśliłem „zdecydowanego szubrawca" je ­
dynie w celu uzyskania tematu interesującego, który 
tak żywotnie oddziaływa na zbliżenie się u nas ludzi 
i zawiązywanie rozmów nietylko w pociągu, lecz wszę­
dzie, gdzie się tylko znajdą przedstawiciele naszych 
sfer, mniej i bardziej inteligentnych

Rozmaitości.
X  Dramat wśród lodów. Niedawno ua dale­

kiej półuocy między towarzyszami wyprawy podbiegu­
nowej rozegrał się straszny dramat. Biorący w wypra­
wie tej udział znany amerykański podróżnik porucznik 
Pirey, od trzech już lat przebywający z żoną swą 
w Grenlandyi, podejrzany jest o rozmyślne pozosta­
wienie wśród lodów i wiecznej nocy lekarza okręto­
wego dr. Diderichsa. Przóz cały czas trwania wyprawy 
Pirey i Diderichs uieuawidzili się wzajemnie, tak, że 
często dochodziło między uiuii nietylko do kłótni, lecz 
nawet do bójki. Gdy wyprawa znalazła się pod 79 
stop. szerokości północnej, pewnej nocy Diderichs zo­
stał wyrzucony na pokryty lodami brzeg, a okręt z re­
sztą podróżnych popłynął dalej. Diderichs wyrzucony 
został bez futra nawet, mając przy sobie tylko dwa 
rewolwery dla obrony przed wałęsającymi się tam bia­
łymi niedźwiedziami. Opodal brzegu znajdował się 
wprawdzie jeden z zapasowych składów Pireya nie było 
w nim jednak nic, oprócz sucharów okrętowych. Ma 
szynista okrętowy, Staats, który sprawę tę obecnie po­
ruszył, twierdzi, że miejscowość ta należy do najbar­
dziej opustoszałych ua całem wybrzeżu. Wypadek z Di- 
derichsem wywołał powszechne oburzenie w Ameryce. 
Co się stało z opuszczonym Diderichsem, dotychczas 
niewiadomo, ślad jego zaginął.

X  Marooni plagiatorem. W tygodniku filadel­
fijskim Saturday R eview  z ubiegłego tygoduia zjawił 
się sensacyjny artykuł o Marconim, słynnym wynalazcy 
telegrafu bez drutu. Autor artykułu twierdzi, że Mar­
coni przywłaszczył sobie wynalazek włoskiego oficera 
marynarki, margrabiego Solarego. Gdy uiedawno jeden 
z rzeczoznawców angielskich ogłosił to samo, Marconi 
zaprzeczył stanowczo, tymczasem rzeczoznawcy amery­
kańscy oświadczają, że artykuł Saturday Review nie 
zdziwił ich wcale, od dłuższego bowiem już czasu do­
chodziły wieści, że Marconi wyzyskuje cudzy wynala- 
z< k, nie znali jednak nazwiska wynalazcy.

X  Muzyka a charakter kobiet. Pewien 
Anglik studyował upodobania kobiet do muzyki i wy- 
ciąguął następujące stąd wnioski o ich charakterze: 
Miłośniczki Beethoyena mają być stale wierne i łatwo 
obdarzają zaufaniem tego, kto się o ich rękę stara. 
Skłonną do melancholii jest kobieta, zachwycająca się 
głównie Meudelsohnern; zwolenniczkę Bacha ma ce­
chować praktyczność i systematyczność; entuzyazmu- 
jąee się Chopeuem mają usposobienie romantyczne, 
sentymentalne, marzycielskie; wreszcie te, które obda­
rzają swoją sympatyą tylko muzykę banalną lub bra­
wurową, uważa ów Anglik za lalki, pozbawione „ser­
ca i głowy".

^ (Ciąg dalszy)-
Kimże ty jesteś?... — zawołał gjog j akl*^ 

^ 'p rostow ał się i sądząc, że wszyscy ugna 
prz jnm  kolana, cofnął się o kroków parę; 

t p . m Jest Mojżesz I 
• * się śmiać zaczęli; inni utrzymywali z

gnie em, że z nich żartuje. Lecz, rozbawieni n ê_ 
S z y l i  *tj0stot^ mow$ proroka, młodsi filozofowie

7" da*n jest Mojżeszem!... za łaską Boga, p a„ 
na mojego, wracam do Chanaan, ażeby w niem,  ̂Za 
moją sprawą, na nowo Imię Jego zakwitło. Jam jest 
żywym, wielkości Boga znakiem. Przedwodniczyłem 
ludowi Jego, przewodniczyć mu będę jeszcze, aż 
wszelka nieprawość zniknie z tej krainy, a wy> jak 
zgodni bracia, żyć z sobą będziecie. Jeżeli odmó- 
">*• posłuchu słowom moim, przywołam na was 
P. ~y, które, jak ogień czyści złoto, ogromem cier- 
I)10n serca wasze oczyszczą.

, Umiem przeklinać, a strasznem jest moje prze­
kleństwo. 

Człowiek jakiś do niego się zbliżył i rzekł mu. 
7" Szalbierzem jesteś! Odkądże to umarli po- 

wracac Z;iCZę|jp Ostremi nas znieważasz słowami. 
Am tobie wierzyć, ani kochać ciebie nie będziemy. 

Lecz prorok powtarzał:

— Jam jest Mojżesz!
I cala duma lat dawnych zawrzała w nim 

znowu.
— Ludu nikczemny!... — wołał w uniesieniu. 

Ludu, nie chcący znać Boga twojego, odwracający 
się od proroków Jego! Zwyrodniałe, niezasłużonem 
szczęściem spodlone plem ię! Jakimże mam przema­
wiać językiem, aby cię do wiary i posłuszeństwa 
zmusić? Czemże wobec mnie jesteście wy? Wobec 
mnie, mającego uszy napełnione Przedwiecznego Bo­
ga głosem, wobec mnie, któremu na oczach legły 
cienie grobu, a krzak gorejący boską je chwałą roz- 
świecił? O ludu niewdzięczny!...

Tłum podniecony, jak wzburzone morze, po­
dniósł się ku prorokowi. Rzucony kamień uwiązł 
w długiej jego brodzie, sypiące się gradem obelgi, 
i bardziej niż obelgi dominujące szyderstwa uszy 
jego drażniły. Mimo to nie ustępował rozszalałemu 
tłumowi mężny starzec, chciał mówić dalej, gdy 
uczuł się za rękę ujętym, a drżący, starością zła- 
many głos wyszeptał to godnie:

— Chodź ze mną...
. Mojżesz był odważnym. A jednak ten głos po­

działał nafi tak, że zamilkł i jak bezsilne dziecko 
dał się poprowadzić za rękę w nieznanym sobie kie­
runku.

Wiodąca go kobieta, wśród coraz grubszych 
nocnych cieni, ku osamotnionym zwróciła się uli­
czkom. Gdy wyprowadziła Mojżesza do ubogiego,

bardzo schludnego, oświeconego glinianym kagankiem 
domu, zapytał prorok :

— Niewiasto, ty przynajmniej wierzysz we 
mnie?...

Uśmiechnęła się:
— Chciałam cię przed ich rozszalałym uchro­

nić gniewem.
— Jakto? — nalegał — więc i ty mi nie wie­

rzysz?... Litość cię tylko do mnie przywiodła!
— Mniejsza o powód — odparła kobieta.
Ten zawód ostatni dotkliwiej go, niż wszystkie 

poprzednie, zranił. 
Jeżeli jesteś tak starą jak się wydajesz z po­

zoru, to może znałaś Jakóba, syna Samuela, śpiewa­
jącego przed namiotami? 

— Jakób umarł; syn jego stary już, sprzedaje 
tkane przepaski.

— A tych dwoje ślicznych bliźniąt, Izaak i Sa­
ra, które małemi znałem dziećmi?

— O, te, bardzo Ju ż  dawno temu, pod oczyma 
ojca moiego poumierały.

Nie dowiadywał się już prorok o nikogo wię-
«j-

— Gdybym nie był Mojżeszem, jakżebym mógł 
o tem wszystkiem wiedzieć?... wyszeptał.

(Dok. nast.)
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H e s w s z e  l a t i w a l l o w e .
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń , r> sierpnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
pcpoł. notowano: Al:-yo austr. Zakł. kredytowego 688*75:
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 726*50, Akcye anglo- 
banku 279*—, Akcye Unionbanku 540'—, AkcyeLanderban- 
ku 422*50, Akcye *Bankvereinu 455*50, Akcye Bodencredit 
9:;:; —. Akcye gal Banlai hipotecznego 543*—, Akcye kolei 
państwowych 708*75, Akcye kolei południowych 67 50, Akcye 
^Yamway A. —*—, B, —*—, Akcye kolei Elbethal 478*—, 
Akcye kolei półn. —. Akcye kolei czerń. — , Akcye 
Al piny 401*—, Akcye Rima Muranyi 499*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1510*- , Akcye Fabryk broni 334*—, Akcye 
tureckie tytoniowe 294'—, Oblig. węg. ind. 97*90, Renta 
majowa 101*85, Austr. Renta koronowa 99*15, Węg, Renta 
k.-ronowa 97*85, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 96*35, 4 proc. 
listv Banku kraj. 97*10, 4Va proc. listy Banku kraj. 101*10, 
4 proc. listy Banku hip. 96*50, 41/a proc listy Banku hip. 
100*60, 5 proc listy Banku hip. 110'—, 4 proc. Gal. Obligacyi. 
propinac. 99*15, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 9r25, 4 
prą pożyczka m. Lwowa 94*20, Losy tureckie 111*50, Marki 
117*- - Ruble 252*50, Kredyty — Al pi ny —*—, Węg. 
kroci. —*—, Unionbank — Kol eje państw. —*—.

Usposobienie: Po silnym przebiegu zamknięcie spok. 
Targ moutanów silny.

B e r l in ,  5 sierpnia. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy: Kredyty 217*—, Staatsbahny 152*—, Disconto Co- 
m audit 184*40,'' Berlin Tow. handl. 1 Od 20. Laura 193*2o, Bo* 
huinery 181*50, Kolej półn. wschodnio-Pruska — *—, Ruble 
za gotówkę 216*15, Kolej warsz.-wied. -* —, Kolej morza 
śródziemnego 88*—, Kolej Meridionalna 126*25, Losy ture­
ckie 11.5*25, Renta włoska — , „Harpener* kopalnia wę­
gla 164*50, Kolej Marienburg-Mławka —*—, Konsolidacya 
817*— Lombardy 17*80, Kolej Henry 97*75, Niemiecki bank 
narodowy 114*90, Kanada Proferred 131*80, Akcye żeglugi 
hamburskiej 106*10, Kurs warszawski 216*10.

B u d a p e s z t ,  5 sierpnia Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 121*35, Węgierska renta koronowa 97*98, 
Węgierski bank kredytowy 722*—, Węgierski bank dla 
przem. i handlu 38*—, Węg. bank hipoteczny 476*50, Węg. 
bank eskontowy 466*—, Austryacki bank kredytowy 683*—, 
Rima Murany 500*—, Budapeszt kolej miejska 630*—, Kolej 
południowa 66*—, Austr.-węg. kolej Państw. 706*50.

Tendencya spokojna.
B e r l in ,  5 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 102*05, Węgierska renta ko­
ronowa 98*30, Austr. akcye kredytowe 217*—, Staatsbahny
159*  Lombardy 17*80, Disconto Comandit 184*40, Ruble
216*15. Tendencya siłnna.

F r a n k f u r t .  5 sierpnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 102*75, Austr. renta srebrna 
102*05, Austr. renta złota 103*80 Austr. akcye kredytowe 
216*60, Staatsbahny 152*20, Lombardy 18*—, 4 pr. austr. renta 
koronowa 160*—. Tendencya silna r

H a m b u r g , 5 sierpnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta srebrna 102 10, Austr. akcye kredytowe 
261*75 Losv z r. 1860 143*50, Staatsbahny 152*—, Lombardy 
17*75, ’ Austr. renta złota 103*50, Węgierska renta złota 
102*10 .

Tendencya spok
P a r y ż , 5 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. hiszpańskie Kxterieurs 81*—, Credit foncier 562*—, 
Bank ottomański 838*—.

Tendencya silna.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  5 sierpnia. Pszenica na kwiecień kor. 
do 6 93, Pszenica, na maj

Rzepak na sierpień 10 30 do 10*3o. 
Pogoda piękna.

-ssaw
O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :  

Józef Ziembiński.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI INSERAT6WE
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 60 , 90 , 120, 
160, 180 halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
skiem o 10, 16, 20 , 25 lub 30 wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego“ 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

„K om eta“. T ej treści anonsu 
um ieścić nie m ożem y.______

Doniesienia osobiste.

A Z. M ożeby w idzenie p r z y  
dobrej chęci było m oź. 

liw em , p roszę  dzień godzinę  
oznaczyć, m iejsce gdzie o- 
czekiwałem . 7140 1

U u zyn ka  spokojna. Oczeku- 
j ę  cię 22 i 23 u rodziców. 

Tęsknię bardzo za tobą. To.

Fia K e r . Oczekuję listu  
z  tęsknotą. Fotografia. 

Jak się  bawisz ? 7150 1

f iJ a m o tn a  ciężko chora, pro- 
*  si o wiadomość od „Crom- 
veU’a 21". 7168 1

A Z- Przypomnij sobie do­
kładnie 22 czerwca nie­

dzielę, dlatego mogłem domy­
śleć się. Mistyfikacyi niebyło. 
Wypełń prośbę. 7139 1

K o z in a . Czemu niema od­
powiedzi na moje listy. 

Odpowiedź przez „Słowo".
7149 1

H o z m a i t e .

Kto  nie chce na żołądek cho­
rować, temu polecam  j a ­

d a ln ię  Michała Drabika, pi. 
Sm olki 3. 7170 1

S t a r y  W o łt l
poleca H e r b a tę  znakomitej 
dobroci Pasaż Hausmana nr. 3.

4937 5 0 -

» o p r a w d y , nie tak, jak ja 
niepodzielnie — nieprzer-

wanie. Tajemnica? Chyba po- i 
myłka, co do osoby. Wdzięczno * 
serce. 7157 1 1

SKŁri i naduży6 ni*«^u  i r \ i  szczących 
zdrowie, jak pewno i 
trwale usunąć poucza je­
dynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona 
już książką ilustrowana:

Dra Retau’a
Ochrona własna.
Cena wydania polskiego 
2 kor., niemieckiego 4 kor. 
Tysiące znalazło w niej 
objaśnienie swych cier­
pień, a za użyciem kura- 
cyi w książce tej zaleco­
nej zupełne uzdrowienie. 
Za nadesłaniem franko 
należytości otrzyma się 
książkę w kopercie franko 
przez Verlags Magazin, 
Leipzig, Nenmarktur. 21.

2078

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
otworzyliśmy od wejścia z ul. Kopernika

B i u r o  s p r z e d a ż y
9470

Słow a Po lsk iego
tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nasze nowości:

Dr. Głąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo­
wie11. Cena 1 kor.

A. G ru szeck i: „Większością*, cena 2 kor. w op. 2*60. 
W acław G ąsiorow ski: „Huragan", powieść historyczna 

w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.
W iesław  Sclavus: „Ugodowcy*, powieść. Cena 8 kor. 

w oprawie 3*60.
Administracya „Słowa Polskiego*4 we Lwowie,

u Przewodnik kąpielowy. | |
" N T a n l ia im  Willa Wanda. Dom polski w po- 

K a u  L > a U I lU lL U  bliżu źródeł, wygodne i piękne 
A - J  mieszkania, Sala restauracyjna, Czytelnia, gazety pol­

skie, Kuchnia polska. — Zgłoszenia: Bad Nauheim, 
Willa Wanda, Carlstrasse 27.

"womcz Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny. 
Szczawy słono-jodowo-bromowe i żelazisto- 

jodowo-bromowe. Sezon kąpielowy od 10 maja do 
końca września. Zamówienia na mieszkania, wodę mi­
neralną, sól, ług i namuł przyjmuje i wyjaśnień udziela 
Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu.

T  11 h i  PTI siarczane w pobliżu Lwowa. Najsil-
■ U U l v l l  niejsze wody siarczane na kontynencie. Ką- 

J L J  piele borowinowe. Dział hydropatyczny. Leczenia elek­
trycznością, masażem, inhalacyą. Otwarcie sezonu 20 
maja. Na żądanie przysyła Dyrekcya prospekty gratis

Najsilniejsze w Europie 
siarczano-mułowe dla reumatyków,

uzdrojowiskoP iszczany
w cierpieniach stawów i kości, w gruźlicy stawów, 
po złamaniach i zwichnięciach, w podagrze i w ischias. 
Okolica górzysta. Prospekty rozsyła Zarząd. Lekarz 
ordynujący Dr. A. Teielimann.

Zakład kąpielowy, siarczany i borowi- 
ze Lwowa koleją pół godziny, 

pociągi 4 razy dziennie tam i napowrót. Zaldad od­
nowiony, łazienki nowo wybudowane tuż obok dworca 
kolejowego.

pustomyty “  ’
J -  n oeiaer i 4  r a z v  r lz ian n ip

p a b k a  l
JL wyżynie.

Najsilniejsza solanka jod i brom zawierająca. 
Zakład zdrojowy położony na słonecznej 

wyżynie, wśród ślicznych widoków na okalające góry. 
Prospekta i dokładne informaoye udziela na żądanie 
Zarząd Zakładu kąpielowego w Rabce.

CN r in r ra  i 1 Zak*ad zdrojowo-kąpielowy, pierwszo- 
rzędna stacya klimatyczna. Urządze- 

nia postępowe^ Desinfekcya mieszkań troskliwa. Se­
zon od 20 maja do 30 września. Informaoye udziela 
Zarząd Zakładu górnego w Szczawnicy.

pruskawiec
-L  ischias. chorob\

Wskazania: Reumatyzm, podagra*
choroby nerwowe i pęcherza, astma» 

ischias, choroby kobiece, sercowe i żołądkowe. Po­
czątek sezonu 15 maja, koniec 80 września. Obszerną 
broszurę o Truskawcu wysyła na żądanie Zarząd.

Zstniejąoe od lat 18 7087 2

Biuro T. G. Czerwińskiej
przeniesione z dniem 1 bm. 

n a  u lftcę S k a r b k o w s k ą  1. 3 , 11. p ię t r o
dostarcza służbę wszelkiego rodzaju tylko z dobreml świa­
dectwami. — Ciesząc się dotychczas łaskawymi względami 

Szan. P. T. publiczności poleca się nadal.
Z szacunkiem C z e r w iń s k a .

G. Pammer i
(przedtem J. W ychera)

Odlewarnia żelaza i fabryka 
maszyn rolniczych

we Lwowie, ul. Gródecka 47
Poleca sw oją  odlew ar nię żelaza  i w arszta t reparacyjn y. 

  Cenniki franco. ____ 6941 6—2

4*2
4-2
4**2
4**2
3*2
4
4

\ 101-8$ 1021 Od i 101 |SO 1021— 
i 101 70, l01tK3 
\ 101:70- 10li90
f 190| -  193: -  
! 15250 150150 
I 187;--; 189;— 
H 250 —. 252 i 50 
[ 250 .- i 252,50 
t 300'50 302 50

J 121 55 121175 
99!85> 100'05 
90 90 91:10

Kursy Giełdy Wiedeński
z dnia 3 sierpnia 190*2 :

r M l.  p ile  iaaczei nie podano obliczone są za 100 
keron nom inalnej w artości m  g o to w y  p ^

Ogólny dług państwa. t° ^ — r-
J .in o l i ty  dług p a ia ty a  
w bsnknotach, m aj— listopad . . - 

iu ty—sierpień . . 
w •rekra* atyczeń—lip iec  . . - • ■ 

i-w iecień—oazclzierrnk 
U t y  a roku 1854 P<> m * Ł* *

1860 „ 500 zł. w. a. ■
’ 1090 „ 100 zł, „ „ -

1864 „ 100 A .  „ „ • • ~
1864 „ 50 Zt. r, r • •

L ilty  zasiaw . dom en państw  120 zł. »
Dług państwa krajów koronnych.

w  radaie uaństw a re^rezentow anycu.
A w tr. renta złota  ^rolna od poo. . . 4 

.  w  wal. Kor. w. od pod. . 4 
l  „ ia ieest. vrol. od pod. .

•blifacye kolejowe.
JŁalej Aroyks. A lbrechta w arenrze 

osa E lżb iety  *w zlocie w. od p.
* oM kic. Franc. Jiizeia tr sreo. •

Ar*. Bud. w. K. vrol. od pod.
" • • •  E li.  900 rf. m. k. za sztukę
■ K arola Lud. 200 zł. m. k. - »
* Blieecye pierwszeństwa kolejowe.

Kalaj A ^ yk a . Alb. 000 zł. ^  Sreb . o
200 zł. w  złocie . u

■ aaat* Em. 1885 200. 1000. 5000 zł. 4
1895 400. 2000,10000 K. 4 

]  B ukow ińskiej lokal. 400 Kor. . . 4
_ Karola Ludwika srebr.....................4
„ Lwow.-Caer.-Jaskiej Em. 1894 . 4

Sług państw, kraj. kor. węgier.
W ariaraka rea ta  z ł o t a ..........................4
Węg* renta w. Kor. wolna od pod. 
w « r  ranta w, Kor. „ r „

X '  . . v 0l, m r. 1889 w  złocie .
f S j S ;  kol. a r. 1889 w srebrae .
W ę g .  ob lifa cy a  propin. w. a.. . . .

« Prem* T<!S‘ ' 'W ęe. pokycrka prem. po UW M. . .

ObUaaoye indem nizacyjne b ipoteoz  
E roacyi i S law onu • : * *

— Propinaoyjne w ol. od poa. .
W ycieran e oblicaoye hip. . - * * *
Ktfoaeyi i Sławonii oblig. hip. • • •

Inne publiczne pożyczki.
Fetiraaka rag. Dnnajn •  r. 1878 . • 

z r. 1899 . •
„ kraj. B ukow iny •  r. 189S •

5 */4‘ a

99j’,0 100:10 
118 25 H9.-25 
120125. l’-« 25 1001.50 
509 '-5 512 -

110

99; 10* 100 
99,60 100 
9«iló- 90 13 
99!óo; 100 -  
99! 50 100 -

60

! 121 I0r 121180
. *
. D 1/2 (

I
90 - f 90

ID
20

. 4

. 4
%; 
i/a!

[ H9 
' 100

—i 119,30 
100 20

• 4 —Ś —
. 4 16212ńj 160i25

20:-; 1 207
• * 205j 207 —AC
. 4*65 101 -  ( J01 50
. 4 Va ioo!60 101 65
. 4 97 60 98 60
. 4 98 T l

1
99 —

. 9 107 5oj _ _

. 4 99 75j 100 75

. 4 96 6$ 97 65

. o 108 —Ą 104 —

. 4 96 60{ 97 60

4 lh{ 
4
4 !

* i4 Va!
45 ! 
4 l/s!

G a l obi. prop. z r. 1889 .
Pot. m iasta L w ow a z r. 1896 . . . .  4 

s r. 1900 . . . .  4 
W iednia z r. 1874 . . . .  o

B eata  w łoska za 100 l i r .......................... *r»
Poż. hypot. B ułgaryi z r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i lis ty  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziem s. los. w 50 L 4
Buków. zakł. kred. z ie m s k i ..................ó. . . . .4
Gal. akc. b. h. z 10°/o pr. 1. w  39*/a 1. 6 
Gai. „ „ a los w  50 lat. . .
Gal. .  n j. los w 00 lat. . •
Gal. Tow. k ied . ziem . lo s w  56 lat 
Gał. ' „ „ r „ w 41 lat
Gal. .  r B daw Ł em is. .
Gal. „ „ ,  po 200 Łor^ . .
B anku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 L 
Banku „ - - z w t  w 571/2 1.
Banku .  oblig. kom un. 2 omis. .
Banku „ „ „ 3 e. 1. w  42 1.
Banku „ » „ 4  em. 1. w. 45 L
Banku .  „ kol. ł. w . 57V«1. . • .4
AuBtr. węg. Banku los w 401/a L . . 4
Austr. ,  „ los w 50 1.............. 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K o k j półn. ces. Ferć. em. z r. 1866 . 4 

.  • .  - .  ■ 1887 . 4
.  n 1^88 • 4l 1 - • • l891 -4

.  ,  ;  . ' U  ■ .  rr 1896-4
_ Lw ów-Czorn.-Jassy 1884 p. 10% 4
n r .  » 1384 • • * 4

Gal. kol. lokalne w scnod.......................... 4
W ęg.-G al. ko le j em. 1870 • .................. 5

„ 1878 ...................... 5
* „ . B „ 1887 .........................4

Losy procentowe, (za sztukę^
AuBtr. Z akł. k re d y t, obi. p r . em. 1880

po 100 zł. w. &........................................8
„ „ ,. em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  

Tow. ż. na Dun. 100 zŁ m. k. p. 10% 4 
UreguL Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
W ęg. banku hip. pr L z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. m iasta T ryestu  po 100 zł. m. k. 4 
Poi. . ,  po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr................. 2
Tureckie obL prem, kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B udapeszteńskie Basilioa po 5 zł. w. a. . 
Zakł. k r. dla han«L i  prz. po 100 zł. W. a.
Clary po 40 zł. m. k ...........................................
P eżyozka m. Insbruku po 20 zł. w. a . . . 
Poż. prem , miaa. K rakowa po 20 zł. w. a.

„ „ Lubiany po  20 zł. . . .
Ofen po 40 zł. w. a...............................................

107 45 108

97 
104 
97 óOi 

110 
100 
96 

! 96 
L 97

101
97

102
100
97
97

100
100

100
I 100

90,
104

50 97
sd 100
— 96 
10 96

r=- !  102
- {  97 j/o 
25 102 95 
60 101160
-  98;'- 

98!-
253 101.125 
2$ 101 25l'

i
soi 101 ISO 
30J 101 30 

100 30 101180 100 30* 101130 
100 30* 100:30 
90 3$ 91:35

! ^  
j 107 

107 
97

\ 207 
262

| 285
i 230 
j 254 
j 87 
I Hi

19
428

82
74
69

187

70)
5o| 103 i 
r,(i 108 j 
40) 96,

P a liiy  po 40 zł. m. Ł  
Czerw. krz. austr. tow . po 10 z ł . . .

5? w ęg. tow . po 5 zł. . . .
Fundacja arcyks. B uao lia  po 10 zŁ 
Saim a po 40 zł. m. k.
P ozy  czka m iasta Salzburga po 20 zł,
St. G enois po 40 zł. m. k .....................
Poż. pr. m. S tanisław ow a po 20 zł. . 
K om unalne m. W iednia z r. 1874 po  100 z».
Akcye Przedsiębiorstw tr a n s p o r tó w ,  
Buk. koi. lok. akc. pierw. 200 zł. 400

J 803 
938 

5640

193
50
28
80

286
80

274

427

406
36/
942

5660

C E N N I K
Iwowakie] Izby handlow«i I przeatytawej.

Lwów, dnia 4. sierpniu 1902.
I. Akcye za sztukę.

A ustr. Tow. żegL na Dunaju 150° Kor.
<Kołei półn. ces. Forayn. 2100 Kor. . .
K ołom yj, koi. lok. (akc. pierw.) 20U zł.
Kol. L w ów -Bełzec (akc. pierw-) 200 zł. . ---- -„ Lw ów-G zem .-Jasey . .....................569j„ wscnodn.-gal.-lokain. 200 zx. . . . ? aoń*i--i

„ państw ow ych *300 zł. oOO fr. .
» południewej 200 zł. —= 500 fr. . 
n węg. galicyj. lo*®1- ‘-300 zł. . . .

Akcye banków (za sztukę)
Banku Antrio-anstr. 240 Kor............................\ 278 50] 279 50
Peszt, banku handl. 1000 K o r . ......................12585 —1,2590i —
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor,|| —

ęg. banku kredyt. 400 Kor........................... 1 _ ■
Dolno austr- tow. osk. 400 Kor.......................J 481
Galie, banku hipotecz. 400 Kor........................j 548
Galie, banku dla handlu i przem . 400 Kor.g 334
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. .
Banku Austro-węg. 1400 K o........................
Banku Związków. (Unioubank) 400 Kor.
Czesk. oanku związk. 200 Kor..........................j 248 50̂  249
Zivno8ten8ka banka 200 Kor..............................\ 257 25) 258

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, w ęgla w Brux 100 zł. . . .
Galie. karp. naft. tow . 500 Kor......................
Austr. to w. górnicze A lpine 100 zł. . . .
P razkieg0 tow. żeiazn. przem . 200 zł. . .
Schodnicy o00 Kor............................... ....
Tureck. żarz. tyton iów  500 franków . . .
Trifal tow . kop. w ęgla 70 zł. - ....................

W e k s l e .  )
(Czeki, dew izy krótko term,) ®/o 

Berlin i niem . na. bank. za 100 m arek 4
LondyU za 10 funtów  szter........................4
Paryż i  francusk. m. bank. za 100 fr, . 3 
Petersburg i W arszawa za 100 rubli . 51/*
W łosk ie  bank. aa 100 l ir ó w .................

540-
50

715 —

-11520
-I1000

| 393 — 401

94 i 94 95

t y.

Banku hipot. gaiic. po 290 A .  (400 K.)
Ex dividende 20 Kor.  ............................

Banku galic. dla handlu 1 przem ysłu
po zł. 200 (400 Kor.) • • • ....................

K olei gal. Kar. Lud. P° zł. m. k. . . 
K olei Lwów-Czem-J®8^  P° 200 zł. w. a.

w srebrze (400 Kor.) •  ........................
Garb. w  R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki w agonów  "2L, S?°ku przedtem

L ipińskiego p °  ' , ............................
Tow. dla galic. PrZ®£.81£°- elektrycznych  

wod. po 200 zł- Kor.) . - ................
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego  
Banku h. g 5% 'w. a. wyi. z i w ,  . . , 
Banku h. g- j J f /o w* k los w 50 1. .
Banku h. g- £&■•:> 1qs w 60 1. po 200 K, 
Banku kraj 1 w- a. los w 51 1.. . 
Banku kr»i- ’  0 a. los w  57 1. . .
Towarz. kren-. « ai- ziem. 4% (1 emis.) 
Towarz. kreayt. galic. ziem sk. 4% los 

w 41 i/s la t_ ....................................................
„ 4% i° 8 ^  łżt .  ........................

IN* pbfigj za 100 K. 
oez kuponu bieżącego  

Galic. propinacyjnego 4% w. ».
Bnko^ 1*1.8^ 1 fuud. propinacyjny 5% w. a. 
£ 0m*uaaulQ Banku kraj. 5\> •_ em isya

? ,* 41/20/o 3 em isya .
, .»* . „ 4% 4 em isya . .

Kolej lokąm. wsch. 4% po 200 Kor. . . 
Pożyczk i krajowej 6% w. a. z r. 1873 . .
pożyczk i kraj. 4% po 200 K. z r. 1893. . 
pożyczka m iasta Lw owa 4°.o po 200 Kor. 

» „ .. 41/ri/« po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 90 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ...................................................
20-f ranko w k a ........................................................
100 rubli r o s y j s k i c h ........................................
100 marek n iem ieck ich ....................................

płaoą żądają

540 _ 555 -

350 - 380 -

568 _ 575 —i
— ~ 100 —

- - 350 -

400 — 420 -

109 70
100 — _ _
95 80 96 50

101 20 101 90
97 — 97 70
96 50 97]2U

96 70 |_
96 10 96:80

98 80 99
)
|ć0

102ISO
102 30 103 -
100 70 i —
96 80 97 i 50
97 20 97 9v

97 — 97 7ó
94 — 94 70

100i — 100 70

78 76l -
,L_

U,2S nia*
1911C 16»■*.

25C1 — 254
117 \ i i ; (Ł0

SANTOR WYMIANY

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. I  aprzyw. ja licjjsŁ  akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypiaea zaliezki na sa- 
ehunek bieżącyp prayjmuje do przeekewania 
papiery manodeiewe i udaiela na takowe 

saiieskL 4

#  a | u
Dukat cesarski . . . . _ .....................
20-frankowKa.................................... ;

• ; .......................
N iem ieck ie  banknoty aa 100 m arek  
W łosk ie  banknoty aa 100 lir  . . . .
B uble baannoty aa 100 rabK . . . .

.\sd te  u p r ą  • • d s e i*  ®* w*6r butjtaejrj tali zwane
D E P O Z Y T Y  s  C H O - W S O W E  {SAFE DEPOSITSj  

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. roeznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie panoer 
^*howek do wyłącznego użytku i Pod własuym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie pr 
«a«wywać można swoje mienie lub ważne dokamonty. — Przepisy, odnoszące się do tc 

rodzaju depozytów, otrzymać można bozpłatiio w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, StOW zar. 8 ogr. poręką — Z Brukami „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod aaraądem Józefa ZiemKmakiego.


